Wychodzi we wtorek, czwartek 1 
sobotę. Co sabate dołaczony jest 
arkusz Rozmaitości, pisma ku 
pożytkowi i zabawie. Prenume- 
rata Gazety z Dodatkiem I Rozma- 
itościami na kwartał, dła odbiera- 
jscych w samym Lwowie 4 zr. 
48 hr., na pocztamcie lwowskim 
£ 2r.12 kr., na wszelkich innych 
pocztamtach 8 zr. 36 kr. m. konw. 
Frenumerata polroczna wynoel 
dwa razy tyle co kwartalna. 


W/iorek 


Dodatek do Gazety Lwowskiej 
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datku płaci sig ad wiersza w pół 
kolumnie ( drukiem germont) za 
pierwszy raz 3 kr., a za hadży 
następujący raz tylko po 4 £;8 kr. 
mon. konw. 7a wieksze litery placi 
sle wedle tego, lle na zwyczajny 
druk abrachowane miejsca 2aj- 
ma. Redalicyja Gazety Lwowskiej 
przyjmuje tylko frankowane listy. 


16. stycznia 1844. 
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Przegląd artykułów. 


Wiadomości zagraniczne : Hisz panija: Izabela 
II. wydaje dekret zawicszający posiedzenia 
Hortezów. 

Anglija: Zatrważajacy stan Kanady. 

Francyja: Posłowie hiszpańscy u Królowćj 
Maryi Krystyny. 

Rossyja: Wiadomości z Kaukazu. 


Grecyja: Główne zarysy do nowćj konstytu-* 


cyi. — liomisyja do ułożenia planu reorga- 
nizacyi wojska. — Odpowiedź Króla Ottona 
na adres zgromadzenia narodowego. 
Nowiny. 3 
Wiadomości handlowe i przemysłowe: Z Oło- 
muńca. — Z Londynu. 
Galicyjska kassa Oszezędności. 
Dodatek nadzwyczajny: Zdanie sprawy Towa- 
rzystwa Dobroczynności pod opieka Dam. 


RE GEEK 


WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 
Hiiszpamija. . 


Na posiedzeniu kongresu dnia 27. grudnia 
minister sądu sprawiedliwości odczytał dekret 
nastepujacy: 

»Ja Izabela Il., używając przyznanego 
Mi artykułem 26. prawa konstytucyi i po wy- 
słuchaniu Mojéj rady ministeryjalnéj, rozpo- 
rządzam, jak następuje: Jeden tylko artykuł. 
Posiedzenia kortezów w teraz zebranóm ciele 
prawodawezóm zostają zawieszone.“ 

Łatwo można sobie wyobrazić, jak to wszy- 
stkich zdziwiło. Już przed kilka tygodniami 
bicgały pogłoski o gwałtownych postanowie- 
piach rządu; ale nikt z rozsądnych nie chciał 
temu dać wiary. Domyśliwano się wprawdzie 
błizkiego rozwiazania kortezów, ale aż po 
przyjęciu wniosków do ustawy co do pobićra- 
nia podatków i ajuntamientów. Zamiast tego 
wszystkiego rząd postanawia użyć gwałtownego 
środka, zawieszenia Mortezów, i rządze- 


nia tymczasowie (może 'przez cały rok) bea , 
zezwolenia na podatki i bez ajuntamieatów. 
Słychać, Że .rozporządzenie to uchwalono w ra- 
dzie ministeryjalnój dopióro wczoraj w wieczór 
na nalćganie jenerała Narvaez i nie bez ży- 
wego oporu pana Martinez de la Rosa, 
a to z tego powodu, że opozycyja przez usta- 
wiczne swoje interpelacyje nabawiała rząd 
kłopotu. Z kad weźmie rząd zasiłki pieniężne, 
niewiadomo. Przez kortezy i powszechnie przez 
cały kraj odrzucona pożyczka u pana Sala- 
manki (właściwie u Królowćj Krystyny), 
podług którćj skarb publiczny za 400 milijo- 
nów realów któreby otrzymał, przyjałby na 
siebie ciężar 3000 milijorów, choćby nawet 
została przyjęta, przeznaczona jest głównie na 
zakładanie gościńców, a zatćm bieżących. po- 
trzeb pokryć nie może; drugi projekt pana 
Cantero jest jeszcze przykrzejszy ; lecz za 
to mówią o trzecim planie finansowym , który 
ma być bardzo jenijalny, ale jeszcze jest ta- 
jemnicą. Teraz sądzą powszechnie, że rząd 
uprzednio wybierze najpotrzebniejsze podatki, 
za pomocą rozporządzeń uorganizuje na nowo 
ajuntamienta i gwardyje narodowe, a potóm: 
zwoła znowu kortezy, i za te jako konieczno- 
ścią nakazane rozporzadzenia zażąda od nich 
bila indemnizacyi, a jeżeli takowy zezwolonym 
nie będzie, wtedy do rozwiązania przystąpi. 
Wszelako obawiać się należy, aby teraźniejszy 
gwałtowny postępek nie wywołał nowego po- 
wstania prowincyj. Już mówią, że deputowani 
opozycyi chcą protestować przeciw temu roz- 

orządzeniu. Zresztą na uwagę zasługuje to, 
że moderadosowie,. którzy na Olozage wy- 
dali akt oskarzenia dlatego, że kortezy chciał 
rozwiązać w formie konstytuceyjnćj, 
teraz do zawieszenia ich przystępnja na dro- 
dze rozporzadzenia |< 

ZParyża, dnia 3. stycznia. Sami nawet 
przyjaciele hiszpańskiego rządu nie pochwa” 
laja tu zawieszenia kortezów, a to tém bar- 
dziój, iłeże jesteśmy przekonani, iż większeść 
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byłaby na wszelki wypadek pozostała aż do 
końca wierna ministeryjum, gdyby takowe 
było swój pićrwiastkowy plan wykonało, i od 
koriczów przed odroczeniem ich zażądało ob- 
szćrnych pełnomocnictw co się tyczy pobićra- 
nia podatków tudzież zregulowania stosunków 
ajuntamientów, deputacyj prowincyjonalnych, 
gwardyi narodowćj. Położenie, w któróm się 
rząd hiszpański przez pomienione rozporządze- 
nie teraz znajduje, jest w dwójnasób przykre , 
gdyż każdemu tkwi jeszcze w świćżćj pamięci, 
że wielkie przestępstwo pana Olozagi co do 
istotnój rzeczy zależało na zamiarze rozwiąza- 
nia kortezów, na zamiarze mówię, sie 
raz następcy jego pod odmiennym nazwiskiem 
już ayina salbo też według wszelkiego 
prawdo- podobieństwa wykonają. Gaceta de Ma- 
drid daje za powód odroczenia kortezów na- 
miętne usposobienie umysłu, które opanowało 
pojedyńcze partyje kongresu , i które zagra- 
zało przerwaniem regularnego toku Ep a 
dzieńnik urzędowy dodaje, iż ministeryjum 
zamyśla tylko dać czas partyjom, aby ochło- 
neły, by potóm kongres z zimniejszą Krwią 
mógł się znowu zająć swómi pracami ł tako= 
we z lepszym skutkiem przywieść do końca. 
Wszelako to oświadczenie i dodane do tego 
przyrzeczenie, nie znajduje ta wielkićj wiary 
w Paryża, i owszem jesteśmy przekonani, że 
rządowi li tylko chodziło o to, by się na nie- 
jaki czas uwolnić od kontroli kortezów , i że 
po odroczeniu niezadłago istotne rozwiązanie 
nastapi. Ministeryjam pana Gonzalez Bravo 
okazało jawnie już tym postępkiem, Że nie 
przywiązuje wielkićj wagi do istnącćj konsty- 
tucyi, podług którćj pobićranie podatków od 
zezwolenia kortezów zawisło. Przytóm zdaje 
się, Że rzad hiszpański zamyśla jeszcze inne 
niebezpieczniejsze uczynić kroki, które również 
z konstytucyja w jak największćm przeciwień- 
stwie zostawać będą. Itak mówia o ogłoszeniu 
nie zezwolonćj jeszcze przez kortezy, i w ogóle 
tylko w senacie pod obrady przedłożonćj usta- 
wy o ajuntamientach, którćj potwierdzenie za- 
myśla rząd uzyskać późnićj od reprezentacyi 
narodowćj. Nie potrzeba zwracać uwagi na ja- 
kie niebezpieczeństwo rząd hiszpański takićmi 
rozporządzeniami się naraża. Wkrótce oznaj- 
mia nam wypadki, ażali rzad słusznie mógł 
się na coś podobnego odważyć. 

Najnowszym dekretem mianowano komisyję 
(złożoną z pana Isturiz jako prezydenta, 
księcia Frias, Silvela, Tarancon bisku- 

a z Zamora, jenerała dywizyi Zarco del 
Valle, Xaverego de Burgos, Mon, 
Baldasano, Olivan, Ezpeleta, i Po. 


zada Herrera jako sekretarza), dla ułoże- 
nia głównych zarysów do składa rady Sta- 
nu. Rada ministeryjalna celem uzasadnienia 
tego dekretu mówi między innómi: koniecz- 
ność ustanowienia stałego obradującego ciała 
obok rządu daje się czuć tóm bardzićj, ileże 
przy każdćj zmianie ministeryjalaćj zmienia 
się także i powszechny tok polityki, i dlatego 
w niedostatku takowego ciała, zbywa na środku 
zwiazkowym , któryby to, co wprzódy zdziała- 
no, z nowómi potrzebami obecności pogodził, 
i w rozmaitych gałęziach publicznćj admini- 
stracyi harmoniję utrzymał. W radzie Stanu 
zasiadać będą wszyscy ei mężowie, którzy oj- 
czyźnie w dypłomacyi, wojnie, administracyi 
i polityce wielkie wyświadczyli przysługi i któ- 
rzy swómi wiadomościami i doświadczeniem 
rząd krajowy i wspiórać i oświócać mogą. 

Z Figueras pod dniem 26go grudnia dono- 
szą, Że układy o kapitulacyję znowu przerwa- 
no. Jenerał de Meer podstąpił pod pomie- 
nioną twierdzę, 


Wielka Birytanija i rlandyja. 


Z Londynu dnia 2go stycznia. W śród 
zawichrzeń różnego rodzaju wewnątrz różnych 
prowincyj i podległych posiadłości angielskie- 
80 państwa, stan Kanady wznieca nie małą 
obawę, i wsamóćj rzeczy, jeżeli stan polityczny 
tój prowincyi nie dał powstać dotychczas je- 
szcze większćj obawie, tedy stało się to tylko 
dlatego, że mężowie wszełkich stronnictw po- 
kładają nieograniczone zaufanie w rozsądku i 
sprężystości Sir Karola Metcalfe, te- 
raźniejszego jeneralnego gubernatora angiel- 
skiój Ameryki Północnćj. Człowiek ten, który 
swómi zasługami i doświadczeniem zjednał 30- 
bie za naszych czasów na Wschodzie prawie 
bezprzykładny stopień powagi, reprezentuje 
jako odznaczający się wzór tę szkołę wielkich 
ministrów kKolonijalnych, którzy po większćj 
części w służbie kompanii wschodnio-indyjskićj 
otrzymali ukształcenie, i którzy starannością 
swoją więcćj niż siłą morską i lądową angiel- 
skie państwo rządzą i utrzymują. 

Jakakolwiekbądź przyszłość czeka Kanadę, 
to przynajmnićj jest pewna, Že Sir Charles 
Metcalfe aż do obecnćj chwili jest zupeł. 
nie niepokonany i nieustraszony. Przypuścić 
także nie można, Że polityczna zdolność tak 
wielkiego męża, wspiórana zbrojną siłą ojczy- 
stego kraju, nie wystarczy do pokonania strone 
nictw Kolonijalnych, a gdy tego potrzeba bę- 
dzie, i do przytłumienia kolonijalnych rozra- 
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Francyja. 


Dnia 4. stycznia, jako w dzień Nowego Roku 
była zamknięta giełda kupiecka. Dnia 31. gru- 
dnia wieczorem przybyła jak za zwyczaj mu- 
zyka od wszystkich pułków, które w stolicy 
stoją załogą, podokna pałacu tuileryjów. Uro- 
czyste posłuchanie dla przyjmowania życzeń 
Nowego Roku zaczęło się już d. 31. grudnia, 
a arcybiskup Paryża w towarzystwie wysokiego 
duchowieństwa swćj dyjecezyi był najpićrw- 
szym, który Królowi złożył swoje uszanowanie. 
Pod wieczór przyjmował Król ciało dyploma- 
tyczne, apóźnićj radę Stanu. Donia 1. stycznia 
grana przed godziną óBma zgromadzili się wszy- 
scy członkowie królewskićj rodziny do kaplicy 
tnileryjskiego pałacu, gdzie za duszę księżniczki 
Maryi i księcia Orleańskiego cichą mszę odpra- 
wiono. Przeszło 500 Iliszpanów przebywaja- 
cych wParyżu złożyło Krółowćj Maryi Kry- 
słynie gratulacyję. 

Journal des Debats zawićra następujące do- 
niesienie: »Paa Donozo Cortes, członek 
kongresu, i jenerał Ros de Olano, wypra- 
wieni w nadzwyczajnóm poselstwie do Królowćj 
Maryi Krystyny, poźegnalisię na prywat- 
ném posłuchaniu z Jéj Król. Mością dnia 34. 
grudnia. Misyja ich odniosła pożądany skutek. 
Mówią, że Królowa przyrzekła przychylić się 
do Życzeń swojćj córki, Królowćj Izabelli 
Il., irady ministrów, ale aż z początkiem mie- 
siąca lutego odjedzie do Madrytu. Królowa 
Maryja Krystyna miała także przychylić 
się do przyjęcia opiekuńsiwa nad swoją drugą 
córką, łofantką Ludwiką. Obadwaj posto- 
wie opuszcza Paryż dnia 2go, by swemu rzą- 
dowi donieść o tém postanowieniu Iirólowćj.* 

Dnia 3. stycznia. lzba deputowanych 
przystapiła wczoraj do wyboru komisyi, maja- 
cój ułożyć wniosek do adresu. Na obra- 
dach , które się pod tym względem w biurach 
odbyły, nadmieniono także o demonstracyjach 
w Belgrave-Square, a niektórzy członkowie żą- 
dali, aby w adresie postępek ten zganiono. 
Opozycyja zachowywała milczenie: podczas tych 
projektów strony kouserwacyjnćj. Pan Ber- 
ryer oświadczył, iż jest gotów przed po- 
łączoną izba wytłumaczyć się z swego postępku. 
Z niektórych stron ganiono także zachowywane 
milczenie co do kwestyi przetrząsania okrętów, 
plana dotacyi it.d. Członkami komisyi obrano 
pp. St. Maro Girardin, Nisard, Du- 
vergier de Hauranne, Ducos, Des- 
mousseaux de Givré, Bignon, Beth- 
mont, Baumes, Hebert, Deles- 
aert, Siedmiu z tych nałeży do stronnictwa 


— 


konserwacyjnego, a dwóch Ą i 
Bethmont) do opozycyi. (PP "Pana 

Obrady w biurach toczyły się najszczególuićj 
nad trzema punätami: nad stosunkami Fraa- 
cyi do Anglii, nad wnioskiem do ustawy ona- 
uce podrzędnćj inad odbytą przez niektórych 
członków izby podróżą do Londynu. Paragraf 
dotyczący dobrego porozumienia, istniejacego 
między obudwoma rządami Francyi i Anglii, 
rozwijał w siódmém biurze pan Thiers, 
a wdziewiątóm pan Billault takiemi wyra- 
zami, które w porównaniu z namiętnością, 
zjaką pan Duvergier de Hauranne 
przemawiał otym samym przedmiocie w dru» 
giém biurze, zdawały się być umiarkowanómi 
i powściągliwómi. Ten sposób myślenia nie 
bardzo przypadał do smaku większości człon- 
ków biur, a dzienniki ministeryjalne spodzie- 
wają się z pewnością, że takowy w samćj izbie 
podczas dyskusyi publicznój jeszcze mniejszy 
udział uzyska. Debaty, które w wielu biurach 
nad wnioskiem do ustawy dotyczącym nauki 
podrzędnćj, i nad sporem wszczętym miedzy 
duchowieństwem a uniwersytetem, juź teraz 
się rozpoczęły, stawią dowód, jak ważny adział 
ta kwestyja obudza. Sprężystość, z jaką pan 
St Marc Girardin ipan Nisard, dwaj 
komisarze partyi konserwacyjnej , starali się 
w swoich biurach okazać ważność praw krajo- 
wych, i pochwała, zjaka przyjęto ich uwagi; 
okazują wyraźnie, jakiego większość izb w tej 
mierze jest sposobu myślenia. Co się dotyczy 
podróży, którą niektórzy członkowie izby od- 
byli do Londynu, dla powitania księcia Bor- 
deaux, wszystkie biura zgadzały się na to, 
aby w adresie odpowiedzi na mowę z tronu 
naganę ich postępowania zamieszczono. ' 

Lewa strona odbyła wczoraj rano zgromadze- 
nie, dla naradzenia się, jaką rolę w walce mię- 
dzy gabinetem a legitymistami ma odgrywać. 
Prawie jednogłośnie uchwalono, aby przeciw 
gabinetowi wspićrać legitymistów. Jakoż waa- 
méj rzeczy wszyscy członkowie lewćj strony 
powstawali wczoraj w biurach przeciw zamia» 
rowi ministeryjam zamieszczenia w adresie rze- 
czonego frazesu. Jeszcze przed kilka laty słowo 
legitymista było dla opozycyi prawdziwym po- 
strachem. Przypominamy sobie, Że ku koń- 
cowi gabinetu pana Molóć, pan Guizot 
tém słowem karlista, powstawał z trybuny na 
pana Lamartine, a opozycyja, do której 
podówczas pan Guizot należał, używała zwy- 
kle wowym czasie tego wyrazu, jako potężnćj 
broni. Któžby był wówczas sądził, że legity- 
miści za ministeryjam Guizota, otrzymaja 
w opozycyi AC M posiłkowy, 
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EBossyja. 

Co się dotyczy ostatnich wypadków na Kau- , 
kazie , donosi Powszechna Gazela w jednym 
z artykułów z nad Czarnego Morza następujące 
szczegóły: »Szamyl, znany naczelnik Cze- 
czeńców , około którego zgromadzili się wszy- 
scy Rossyjanom nieprzyjaźni Górale, wkroczył 
rw piérwszéj połowie września w 40,000 ludzi 


* ‘w zamieszkały przez Awarów górzysty dystrykt 


miedzy obudwoma ramionami rzóki Koisu, i 
gbległ małą rossyjska twierdzę Unzulę, w któ- 


;*rój była złożona z trzech kompanij załoga. 


Czeczeńcom powiodło się od pomienionćj twier- 
dzy przeciąć wodę; załoga rossyjska wytrzy- 
mawszy sześć dni bez wody, 0 Ap była 
poddać się. Na wiadomość o tym ucisku za- 
łogi w Unzala, podpułkownik Was sylicki 
ruszył z jednym batalijonem w pośpiesznych 
marszach na odsiecz. Ale Szamyl napadł 
przemożną siłą na ten batalijon w ogrodach 
włości Awarów, gdzie Rossyjanie staneli na 
nocleg, iotoczywszy ich, po walecznym odpo- 
rze w pień wyciął. Romendernjący w połnoc- 
nym Dageatanie jenerał Plake de! lage- 
nau dowiedziawszy się o tym napadzie $z a- 
myla, opuścił niczw!ocznie ze wszystkióm, 
wojskiem główną kwatćrę Temir - Chanczura, 
i starał się z największym pośpiechem Ściągnać 
do siebie rozrzucone po rozmaitych warowniach 
w awarskiim Kraju rossyjskie garnizony, i wysta- 
wić milicyję zkrajowców, aby mógł naprzeciw 
Szamylowi wystąpić. Przez zniesienie ba- 
talijonu pod dowództwem Wassylickiego, 
przez ntratę twierdzy Unzula, tudzież drugiego 
dla komunikacyi bardzo ważnego punktu, który 
jeden z sztabowych oficerów rossyjskich w 300 
ludzi za zbliżeniem się Czeczeńców opuścił, 
jenerał de Plagenau ujrzał się od swćj 
głównćj kwatóry Temir - Chanczara odciętym, 
izostał zmuszony rzucić się z swojóm wojskiem 
w warownię Chunsak. Tam obległ go Sza- 
myl, którego wojsko wzmogło się tymczasem 
'do 20,000 ludzi, i który dwanaście od Rossyjan 
zabranych dział z soba prowadził. Jenerał ros- 
syjski obawiając się, aby ważna, zupełnie z woj- 
ska ogołocona warownia Temir-Chaaczura nie 
dostała się w rece nieprzyjaciół, usiłował kil- 
kakrotnie przebić się, ale nadaremnie. Tym- 
czasem Msiążę Argatyński, przytłamił 
w dystrykcie Kasy-Humyken wszczęte na ko- 
rzyść Szamyla powstanie, i pospieszył w 5000 
ludzi na pomoc oblężeńcom w Chansaka. Pod- 
czas gdy tenże wziął Czeczeńców z tyłu, jene- 
rał Pjake zrobił wycieczkę z warowni, i tak 

owiodło się obudwom jencerałom rossyjskim 
połaczyć. Szamył cofnął się z kroju Awa- 
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rów, ale spustoszywszy ich pola i ogrody, zmu- 
sił większą część ludności do udania się za nim 
w góry. Strata Rossyjan jest bardzo znaczna; 
sami przyznaja, iż 1600 Zołniórzy a 45 ofice- 
rów stracili.a 

è  GGrecyja. 

Dzienniki ateńskie zawićrają depesze lorda 
Aberdeen, dotycząca rady, która daje An- 
glija i Francyja pod względem położenia Grecyi 
i prac konstytujacego narodowego zgromadzenia. 
Podług tój rady mają być nastepujace główne 
zarysy kMonstytucyi.  Nienaruszalność Króla; 
dwie izby; izba deputowanych przez lud obie- 
rana; członkowie senatu mianowani przez Króla 
dożywotnie lub dziedzicznie ; roczne posiedze- 
nia izb, na których się głosowanie na daniny 
i podatki odbywać będzie; upoważnienie do 
proponowania podatków zastrzeżono rządowi, 
a mianowanie na wszystkie urzędy cywilne i 
wojskowe samemu tylko królowi. 

Komisyja wojskowa mianowana rozporządze- 
niem z dnia 4. listopada z. r. w celu reorga- 
nizacyi greckiego wojska ladowego, i złożona 
zjenerała, sześciu oficerów sztabowych a dzie- 
sięciu podrzednych , rozpoczęła swą pracę pod 
przewodnia jenerał-mejora P. G. Rhodios 
dnia 23. listopada. 

Podług wiadomości z Aten pod dniem 26go 
grudnia uroczyste doręczenie adresu odpo- 
wiedzi narodowego zgromadzenia odbyło się 
dnia 22go rzeczonego miesiąca. Mianowany do 
tego wydział złożony był z dwunastu członków 
i miał na czele dwóch wice-prezydentów, to 
jest pp. A. Metaxas i A. Lon dos i dwóch 
sekretarzy. — JIKMość przyjał adres i wyrzekł 
następujące słowa: »Z przyjemnością przyjma- 
»ję odpowiedź narodowego zgromadzenia, na 
»mowę, która posiedzenie zagaiłem. — Zgo- 
»dność, jaka sią z tad okazuje między sposo- 
„bem myślenia ludu a Mojćm, sprawia Moje- 
»mu sercu wielką radość. W tój zgodności zdań 
»spoczywa rękojmia, Ze to wielkie dzieło kon- 
»stytucyi wspólnóm działaniem szczęśliwie przy- 
»wiedziemy do skutką. — W ten sposób, bez 
»wątpienia, rozumiócie Wpanowie równie jak 
siJa dzioń 3. (15.) grudnia.s Wydział nie mógł 
się długo zgodzić na wniosek Konstytacyi co 
do kwestyi czy do Króla należóć ma wybór 
członków dla izby senatorskićj, i czy takowi 
mają być obrani na całe życie lub nie, Naresz- 
cie 15 głosów przeciw 6 rozstrzygnęło piórwszą 
część téj kwestyi w sposób potwiordzający, je- 
dnakże z tym warunkiem, Że pomieniona 
ustawę po dziesięciu latach pod nowe rozpo- 
znanie oddać należy. 
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Wraz z wnioskiem konstytucyi miano zapro- 
wadzić nową ustawę © wyborach, aby na 
przyszłość wszystkim podobnym  kwestyjom 
„spobićdz. 


NOWIN X. 


Karol Lipiński daje dziś jeszcze w tea- 
trze hr. Skarbka koncert na cele dobroczynne. 

Ponieważ pan Wysłobocki dnia 28go b. m. 
z galeryją obrazów na kontrakty kijow- 
skie wyjeżdza, wystawa tychże obrazów skoń- 
czy się niezawodnie z dniem 21. b. m. Z dzieł 
przez znawców szczególnićj podziwianych, wy-, 
mieniamy tu jeszcze e Polak ra- 
niony, ostatni swój pierścień lichwiarzowi w za- 
staw przynoszący, przez p: Pergera z Wić- 
dnia; — Zima przez p. Haneu; — Wnętrze 
kościoła X. X. Pijorów w Wiedniu , przez Ja- 
chimowicza”*; — Ostrygi i śledzie, przez Wald- 
mfillera z Wićdnia. 

Z zabaw, które nas w tym karnawale czekają, 
wiemy dotąd o następujących : U Jego Exce- 
łencyi j. w. Prezydenta Rządów krajowych co 
niedziela wieczory z tańcami. == W niedzielę 
d. 23. b. m. w sali towarzystwa strzeleckiego 
świetny bal na cele dobroczynne. Reduty w 
teatrze hr. Skarbka co środę i niedzielę. — 
Tutejsze Towarzystwo strzeleckie da w swojćj 
sali trzy bale, t. j. dnia 28. i 30. stycznia, 
jakoteż d. 6. lutego. — Towarzystwo muzyczne 
w własnćj sali w dawnym teatrze cztćry bale, 
t. j. doia 45. i 24. stycznia, jakoteż 6. i 42. 
lutego. 

Na polskićj scenie ujrzymy blizkićmi czasy: 
Fabrykanta, komedyję Korzeniowskiego, 
rozsławiopa trajedyję Ponsarda : Lukrecyja 
i Matyldę , czyli: Cierpienia żony , dramat 
z francuzkiego przez p. Wincentego T hullie 
uHumaczony. Gorliwości tegoż tłumacza win- 
niśmy już niejedna sztukę, i tak grano nie- 
dawno jego tłumaczenia komedyję francuzka: 
Hrabia de Letorieres niezgrabnie zdramatyzo- 
wany romans: Szłuka podobania się, która 
zdała się do nas tym dwu-wićrszem mówić : 
»Muszki chwilowe, żyją jedną chwilę, Dzień je- 
den lotu, pozwolicież tyle? ... Lecz my niepo- 
zwzlamy i tyle, nie z zamiłowania dla /iberum 
veto, bo jesteśmy wszystkich Sicińskich pic- 
kielnymi wrogami, ale dla zmiłowania się nad 
pablicznością. Jużto wszysikie końce nie scho- 
dzą się w tój sztuce, Za każdem niemal sło- 
wem całego chóru aktorów słyszymy w czaro- 
dziejskim uroku, jakim hrabia de Letorieres 
wszystkich owłada, coś podobniejak o naszym 
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Towiańskim czytamy. A cały ten urok jest 
w tém, Że młode hrabiątko umić uderzyć w 
słabą każdego stronę, że całusami obdarza za- 
równo krawca żonę jak swoję Herminę, a na- 
wet do księżnćj marszałkowej strzeliste pali 
afekty, że pije wraz z prokuratorem , że ka- 
dzi pochlebstwy marszałkowi, słowem uda. 
nie głosi ta komedyja za sztukę podobania 
się ; zaiste jak na piętnasta letniego chłopc: 
za wiele znajomości Świata. Nie zazdrościmy 
Francuzom, że tak prędko dojrzewają. Otoż 
komedyja ta jest pasmem popisów hrabiego 
Łetorieres, pasmem rozwlekłóm, nie zmota- 
ném na ciekawości, lecz dość na tém, bo któż 
muchę zabija kułakiem. Oprócz sceny, kiedy 
się prokurator zabićra do referowania sprawy, 
i wartuje swoję biblijotekę różnych gatunków 
win, cala prawie sztaka mało sprawiła zaję- 
cia. Pani Aszperger była po męzku ubra- 
ną. — Dla niemiechićj sceny przełożył wier- 
szem pan Thullie ulubiona komedy ję hr. Fre- 
dra: Dożywocie (Die Lebensrente.) — Z pism 
niemieckich głośno znany tenorzysta z teatru 
nadwornego berlińskiego p. Eike przybył tu na 
rolę gościnne. W tym roku po kolci teate 
niemiecki będzie miał na gościnne role: Pannę 
Lutzer, piórwsza spiówaczkę z teatru nadwor- 
nego wićdeńskiego, pana Tichatszek słynnego 
tenorzystę z Drezna, pp. Fichinerów, artystów 
dramatycznych z teatru nadwornego w Wić- 
dniu, i Emila Devrient k. saskiego nadworne- 
go artysie dramatycznego. 

Naszą literaturę karnawałowa niemożna w 
tym roku nazwać uboga. Szczególnićj mazur- 
ki znalazły licznych uprawiaczy. Machinalny 
walec, który jednemu z pisarzy naszych pode 
bało sie nazwać tańcem astronomiczno-lilozo- 
ficznym (7) schodzi coraz bavdzićj z pola, miej- 
sce zaś jego zajmuje żywy, poezyjny kadryl. 
Oto szereg naszych autorów, którzy dla roz- 
weselenia nóg tego roku nieszczędzili swój pra- 
cy: P- Wincenty anek wydał swój zbior, 
składajacy się z poloneza, 6 mazurów i 6 ka- 
drylów, pod tytułem : Nouvelles soirċes du car- 
naval. Tańce te przypisane pannie Emilii Ma- 
cielińskićj grone będą na naszych publicznych 
balach. — P. Jan Ruckgaber ogłosił w 
cynkografii F. Galińskiego; 3 mazury i 6 ka- 
drylów na foriepijau, poświęcone p. Maryi Kaş- 
zer z domu Świeżawskićj, oraz mazur ulubio- 
ny podług textu z opery Gemma di Vergi. — 
Tamże wyszedł mazur ułożony przez p. Mar- 
celego Madejskiego, przypisany pannie 
Albinie Jaworskićj; i 5 mazurów Adama 
Gnatkowskiego. — Handel p. J. Niemi- 
rowskiego wydał swym nakładem : 6 mazurów 
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M. Wierzbickiego, pod tytułem: Le 
désir des salons; 4 mazury Antoniego P o- 
znańskiego: Le retour Q la gaieté i 2 ma- 
zury S. Warzeszkiewicza Vive la danse! — 
W litografii p. P. Pillera wybito: 2 mazury 
Roderyka Braun, poświęcone pani Maryi 
Dunin-Borkowskićj i 3 mazury p. Rafat o- 
skiego. — Także wyszło 6 mazurów W ła- 
dysława Dydyńskiego, przypisane baro- 
nównie Teofli Lasollaye. — W druku zaš jest 
teraz 6 mazurów lsaw. Turowicza po- 
swięcone księznćj Ilonorynie Lichtenstein z do- 
mu hrabiance Chołoniewskićj. 


YE KOBA LPY |. BoA 
WIADOMOŚCI HANDLOWE 1 PRZEMYSŁOWE. 


(Z koresp. prywatnej). a 
Z Głomuńca. Targ na woły dnia 10. stycznia, 
Tylko 520 wołów przypędzono na nasz dzisiej- 
szy targ, a w tćj liczbie jedna partyja od- 
znaczająca się jakościa; reszta zaś po najwię- 
kszćj części bardzo mierna, — Ze stajen szlaz- 
kich i morawskich, pędzą od czasu do czasa 
wypasione woły do Pragi i Wićdnia. 
Przypędzili natarg: 1) Samuel Itór- 
bel, z Sanoka, 405 wołów; 2) Schol Schwarz- 
kóchel, z Sanoka, 77; 3)Salomon Hett, z Pi- 
sarzowćj, 79. — Małemi partyjami 259. — 
Ogółem 520. 
A a 


Cena je- Z tych 
dnćj A para 
Kupili: z pary s gayé 
Z w w. w.| g mogła 
= ba 
zr. |kr. | eetnar 
Do Pragi z partyi 
Nra. 1. 300 |=- -= 9 
Po części sprzedana 
partyja Nr. 2. 
Do Widdnia i Pragi 
partyja Nr. 5. 79 | 449|—| — |i2 uje 


Z Londynu dnia 2. stycznia. Nie masz wat- 
pienia, iż zbiory pszenicy z r. 4848 w Anglii 
policzyć. trzeba do szczu plejszych niż Średnie, 
a gdy dzierzawcy krajowi wiele jaż z swoich 
zapasów dotad wyprzedali , wnosić można, iż 
z początkiem tego roku mnićj mają niż zwy- 
kle o tćj porze. Jeżeliby więc na posiedze- 
niach zbliżającego się parlamentu miało zajść 
coś takiego, z czegoby wnosić było można, że 


kwestyja o ustawie zbożowćj nie będzie ruszo- 
na, wiedy nasi producenci zapewne mnićj be- 
dą skłonni spieszyć się z puszczaniem z rąk 
tych zapasów, które jeszcze mieć moga; taż 
sama okoliczność przyczyniłaby się też i do 
tego, że właściciele pszenicy zagranicznćj oclo- 
nej, bardzićjby się z cenami trzymali, a tym 
sposobem wielkie dowozy na wiosnę z zagrani- 
cy byłyby mnićj podobne, aniżeli gdyby mini- 
steryjum zamierzało jaką zmianę w ustawie 
zbożowćj. Przyszły stan cen zdaje się li tyl- 
ko od powyższćj okoliczności zależóć, a osta- 
tecznego oświadczenia się ministrów w tćj mio- 
rze, wszyscy bardzo wyglądaja. zo 

Niedawno temu dano polecenie z Jorkshtre 
i Lancashire do zakupywania w Gdańsku psze- 
nicy na dostawę wiosenna. Biega tu pogłoska 
(bardzo do prawdy podobna), że największa 
część tych poleceń pochodzi od członków ligi 
ustawom zbożowym przeciwnćj (aaticornlawloa- 
gue). Jeźliby tak było, wnosić można, że ta 
liga spuszcza się bardzo na pomyślny skuiek 
swćj agitacyi. 

Nasienie białćj koniczyny jest w bar- 
dzo wysokićj cenie, gdyż nie wiele go jest w 
handlu; zaś nasienie czerwonój koni- 
Czyny słaby ma odbyt. 

(Preuss. Handi. Zeit.) 
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Galicyjska kassa oszczędności, 


Ponieważ wielu posiadaczy książeczek wió. 
deńskićj kassy oszczędności, zgłasza się, tak do 
wymiany swoich 4procentowych, 3%; procen- 
towych i 3 procentowych książeczek wićdeń- 
skich na galicyjskie , jakoteż i do pozbycia ta- 
kowych za gotowiznę, — Dyrekcyja galicyj- 
skićj kassy oszczędności widzi się spowodowa- 
na podać do wiadomości publicznćj: iż gali- 
cyjska kassa oszczędności tylko 4procen- 
tow e wiódeńskie książeczki, na książeczki, 
galicyjskie wymienia i za gotowiznę na by- 
wa. Zaś 3/, procentowe i 3 procentowe wió* 
deńskie książeczki tylko na galicyjskie na tę 
samę stopę procentową opiewajace wymienia, 
lecz dotąd jeszcze za gotowiznę nie na- 
bywa. 

W sobotę, niedzielę, dni świąteczne i w ostat. 
nim dniu każdego miesiąca, galicyjska kassa 
oszczędności jest dla stron zamknięta, 


Od Dyrekcyi galicyjskićj kassy oszczędności, 
We Lwowie dnia 43, stycznia 4844. 


Redaktor J. N. Kamiński, — Nakładem Spadkobierców Frańc iezka Krattera. 


(Drukiem Piotra Pillera we Lwowie.) 


( Dod, Wadzw.) 
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Dodatek nadzwyczajny do Nru. 7. Gazety Lwowskiej. 


UWEADOMEZNIE 
0 STANIE LWOWSKIEGO 


TOWARZYSTWA DOBROCZYNNOŚCI, 
POD OPIEKA DAM, 


O JEGO PRZYCHODACH I WYDATKACH 


DO KOŃCA MROKU 4843. 
OAZA 


y , dopełnieniu ($. 16. i 47.'astaw Lwow- 
skiego Towarzystwa Dobroczynno- 
ści Dam z dnia 29. kwietnia r. 1840 i z od- 
niesieniem się do sprawozdania umieszczone $ 
W »Gazecie Lwowskiejć Nro 7. z roku 4848, 
podaje się do wiadomości powszechnćj nastę- 
pojace doniesienie o stanie tegoż Towarzystwa, 
o jego przychodach i wydatkach za czas od 1ga 
stycznia do 31go grudnia r: 1043. 

W ciagu roku 2843 był stan Towarzystwa 
nastepujący: 

Protektor Towarzystwa. 

Jego Królewiczowska Mość najdostojniejszy 
Arcyksiążeę Austryjacko-Esteński Fer- 
piynand Karol, cywilny i wojskowy jeneralny 
Gubernator Królestw Galicyi i Łodomeryi i t. d. 


Pczełożeonz Towarzystwa. 
Baronowa Dorota Krieg de Hochfelden. 


Damy wydziału: 
Księžna Helena Ponińska. 
Hr. Zuzanna Ożarowska. 
Karolina Gorajska. 
Tlr, Julija Krasicka. 
Ludwika Bobowska. 
Antonia Zaleska. 


Członkowie tego towarzystwa podług 
porządku alfabetycznego, prócz wyżćj wyrażo- 
nych, są następujący: . 

4. Hrabina Klementyna Althann. 
2. Rosalija Antoniewiczowa. 

8. Elżbićta Baczyńska, 

4. Emilija Bartmańska. 


5. Hr. Emilija Baworowska. 
6 Hr. Michałowa Baworowska. 
7. Hr. Antonina Bąkowska. 
8. Julija Benedek. 
9. Hr. Teresa Bobrowska. ? 
40. Wiktoryja Bochdanowa. 
41. Teodora Bogdanowiczowa. 
42. Baronowa Ludwika Borowska. 
43. Józefa Brandys. 
44. Hr. Brzostowska z hrabiów Irasichich. 
45. Hr. Wanda Caboga. 
16. Augusta Christiani — Grabińska. 
17. Leopoldowa Cielecka. 
48. Frańciszkowa Cywińska. 
19, Maryja Czarkowska. 
20. Anna Dabska. 
21. Anna D'Dlle Vaux. 
22. Ir. Maryja Desfours. 
23. Hr. Honorata Drohojowska. 
24. Aniela Drzewiecka. 
25. Hr. Hlaudyja Dzieduszycka. 
26. Teresa Eder. 
27. Maryja Eminger. 
28. Anna Ettmayer. 
29. Festenburg. 
30. Hr. Scwerynowa Fredrowa. 
81. Hr. Alexandrowa Fredrowa. 
82. Hr. Edwardowa Fredrowa. 
83. Hr. Kordula Fredrowa. 
34. Anna Głogowska. 
85. Julija Głogowska. 
86. Henryka Górska. 
37. Iir, Olimpija Grabowska. 
88. Karolina Hartmann. 
39, Maryja Ilausner. 
40. Teresa Hausner. 
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41. Teresa Home. 

42. Alexandra Hoszowska. 

43. Hr. Izabela Humnicka. 

44, Hr. Róża Humnicka. 

45. Księżna Karolowa Jabłonowska. 
46. Hr. Cecylija Jabłonowska. 

47. Józefa Jabłonowska. 

48. Kukreta Janiszewska, 

49. Baronowa Anna Jetzer. 

50. Magdalena Jirgas. 

51. Baronowa Majetanowa KRarnicka. 
52. Baronowa Romanowa Karnicka. 
58. Hr. Jalija Iarśnicka. 

54. Hr. Frańciszka Raxrwicka. 

55. Maryja Moszowska. 

56. Hr. Karolina Messelstatt. 

57. Ludwika Kirschner. 

58. Teresa ltobyłecka. 

59. Joanna Komarnicka. 

60. Hr. Cypryjanowa Komorowska. 
61. Hr. Kazimierzowa Krasicka. 
62, Hr. Edmundowa Krasicka. 

63. Maryja Kratter- 

64. Ifatarzyna Fratter. 

65. Ludwika Krep. 

66. Karolina Iiriegshaber. 

67. Hr. Delfina Krosnowska. «l 
68. Hr. Melanija Lewicka. 

. Paulina Lewicka. 

- Katarzyna Lewińska. 

71, Księżna Honoryna Lichtenstein. 
. Księżna Jórzowa Lubomirska. 

. Księżna Adamowa Lubomirska. 
74. Hr. Aniela £Łosiowa. 

75. Hr, Klementyna Miaączyńska. 
56. Józefa Milbacher. 

77. Hr. Helena Mniszkowa. 

78. Maryja Mochnacka. 

79. Hr. Teofila Moszyńska. 
Ludwika Niezabitowska. 

81. Henryka Olszewska z hrab. Zabielskich. 
82. Hr. Orłowska z hrabiów Hrasickich. 
88. Henryka Pawłikowska. 

. Frańciszka Piller. - 

85. Julija Piszklewicz. 

86. Nina Pöltenberg. 

87. Amalija Połiwczyńska. 

. Hr. Alfredowa Potocka. 

„ Katarzyna Przybylska. 

90. Hr. Anna Revertera. 

91. Maryja Rodakowska. 

92. Anna FRojowska. 

93. Albina Romaszkanowa. 

94. Katarzyna Romaszkanowa. 

95. Antonia Rosnowska. 

96. Apolonia Rozłucka. 
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97. Zofija Ralikowska. 
98. Księżna Iza Sanguszkowa. 
99. Hr. Olimpija Siemirńslka. 
400. Magdalena Skolimowska. 
401, Hr. Tekla Stadnicka. 
402. Hr. Leopoldowa Starzeńska. 
403, Hr. Józefowa Starzeńslka. 
104. Ester Strzemboszowa. 
105. Ewa Stutterheim. 
106. Hr. Felicyjanowa Tarnowska, 
107. Hr. Władysławowa Tarnowska. 
108. Izabela Trzecieskta. 
409. Helena Turkut. 
410. Józefa Tustanowska. 
411, Rudolfowa Urbańska. 
412. Ludwika Wagner. 
113. Julija Wojczyńska, 
414, Ewelina Zebrowska. 
115. Hr. Krystyna Želiúska. 


Dla dorady we względzie duchownym, za- 
proszony został na posiedzenia wydziału, prze- 
wielebny kanonik Łukasz Baraniecki, 
dzickan miasta i paroch tutejszego kościoła 
metropolitalnego obrządku łacińskiego it. d. 

Podobało się opatrzności w ciagu tego roku 
powołać do lepszego Życia kilku członków To- 
Warzystwa, którzy się powodzeniem jego gor- 
liwie zajmowali, a mianowicie hrabinę Juliję 
Bąkowskę, panią Teresę Hausner, hrabinę 
Frańciszkę Karwickę i hrabinę Tekle Stadnickę. 

Wspominając tu o nich z głębokim žalem 
i w chrześcijańskićj miłości, wznosimy modły 
do Boga o zbawienie ich duszy. 


Towarzystwo doznało i w tym roku szczegół- 
nego wsparcia od swego najdostojniejszego Pro- 
tektora, Jego Królewiczowskićj Mości najdo- 
stojniejszego Arcyksięcia jeneralnego 
Gubernatora. 


Dobroczyńcami Towarzystwa, którzy przez 
znaczniejsze datki, łub przez łożone starania 
do pomyślności Towarzystwa się przyczynili sa: 


Księżna Helena Ponińska. 
Karolina Gorajslka. 

Hr. Julija Krasicka. 

Hr. Alfredowa Potocka. 

Hr. Wanda Caboga. 

Hr. Teofila Moszyńska. 

Hr. Helena Mniszktowa. 

Hr. Teresa Bobrowska, 
Teresa lider. 

Henryka Olszewska. + 
Hr. Michałowa Baworowska. 
Hr. Orłowska z hrabiów Krasickich. 


